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Przyjm ują się do umieszczenia w In rtra tach .

o g ło s z e n ia , o d ezw y , UWIADOMIENIA, d o n ib s ie n ia  wszelkiego rodzaju , tyczące się 
przemysłu, h an d lu , ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą-

Od wiersza drobnego za  jednorazow e umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1/ ,  
Do każdego inseratu  załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenum eracyjnem i i inseratow em i przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „C zasu".

L isty  reklam acyjne nieopieczętowane n ieu legają frankowaniu.
L isty  niefrankowane nie przyjmują się.

K 5 *  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K ra k ó w  13 stycznia.
N a kilka godzin przed otwarciem sejmu 

pruskiego, Gazeta K rzy żo w a  o g ło siła  pro­
gram swojego stronnictwa „na rok 1 8 5 9 “ . 
Ogromny ten artykuł, bo zajmujący poło­
wę niemal tego wielkiego dziennika, ma prze- 
dewszystkiem na celu w ykazać, — ż e tu U-  
żyjemy niezw ykłego w dziennikarstwie w y­
rażenia, dobitnie jednak jak sadzimy, rzecz 
cechującego, — że „nie taki djabeł straszny 
jak go malują ; chce on bowiem wykazać 
że postępując drogą j ak^ sobie ^  ’
obrała, można dojsc do tego samego celu,

r i i m  tfm 7 ^  8n,ier«  liberali™ -Celem tym jest wolność. I nie myli się or­
gan ultramonarchiczny... teoretycznie; idzie

te mdpw  ® ° ‘° ’ CZe“  SyStem JeS ° wolność 
« • fr  I*1* ’ W Czdm r§kojrnię tej w ol-

bo widzf 6‘- Sp0g,^ a W -  ■■ A nglię, 
arvstol " *W . zywio*y konserwatywne i

krat>;Czrie.5 łf ka s '§ centralizacyi, prze- 
g< urzędniczej, bo Francya odstraszający 

. Wia Przykład mechanizmu rządowego a 
n'e orgnizm u publicznego. Zazdroszcząc 
wszelako A n glii, nie mogą Prusy naśla­
dować jej wiernie. Instytucye angielskie są  
prawem raczej zw yczajow em , tradycyą u- 
swięconem , niż prawem pisanem, czy to n&- 
danem z góry i zrodzonem w gabinecie rni- 
msteryalnym, czy uradzonem na zgromadze­
niu ustawodawczem. Prusy w yłączyw szy  się 
* państwa niemieckiego, m usiały ciągle dą­
żyć do zespolenia osobnych części swoich, 
i jako dawniej w armii, tak później w ad-  
irurnstracyi składać zawiązek swojej jedno- 
sii. W prawdzie byt irh dzisiaj utrwalony i 
zagwarantowany traktatami nie potrzebuje 
tych samych co dawniej materyalnych środ­
ków zjednoczenia, a dążność do zastąpienia 
ich środkami moral,lemi zaw sze będzie chwa- 
lebną, |,.cz njedającą się jednym skokiem 
|'siągrią,ć. Dla tego też kiedy nadeszła pora 
UOrganizowania się odpowiednio do m wo­
jak SnyCh Po t r z e ł , 7 nie było innego sposobu, 
alh *y^ °  ten którego użyto w szędzie , gdzie 
wan "rp by^° trady°yj, albo z niemi zer- 
śtić ° zeba b y ł°  p isioą konstytucyą okre- 
lic’ stosunki działaczy rządowych, rozdzie- 
n a d a ó ^  rz$dzenia między rozmaite organa, 
°pisać ^  mPetency?? stworzyć hierarchię, 
c/v,; ! zastrzedz wolność osobistą, wyzna- 

>c atrybucye każdej władzy.

ministra as .̂ .l̂ y *I0VVa “ ia ła  P[zez d ług‘ czas 
bozu ; • wewnętrznych ze swego o -  

’ om u ży ła go do przeprowadzenia

u bŚĆ ŁlTEMCKO-ARTIST¥am. 
VVYbr£ e ż a  a m u r u .

choćby częściowo tego programu, 
głów ną myślą je s t : wszechwładność admi
nistracyi zwalczyć samoistnością korporacyj 
gminnych, powiatowych i prowiocyona^nych, 
i duchem sądownictwa przejąć w szj stkie in­
stytucye polityczne. W szystko  to żywcem  
z angielskiego tłumaczone.

Otwarcie sejmu pruskiego, mimo że jak 
zapowiedziano, m ało praw organicznych pój­
dzie w tym roku pod jego  obrady, nakaże 
nam wszelako może niejednokrotnie zwrócić 
uwagę na walkę opinij w nim reprezentowa­
nych. Z  tego też powodu dotykamy tu choć 
z lekka tego programu jednego z poważ­
niejszych stronnictw politycznych. Dalecy je ­
steśmy od powtarzania za chórem całego  
dziennikarstwa niemieckiego wszystkich temu 
stronnictwu czynionych zarzutów, wszelako 
widzimy w niem nieszczerość postępowania: 
bo program o którym tu mowa, ma widocznie 
zamiar zepchnięcia dzisiejszego ministerstwa 
z toru reform chwilowych i pokazan^, z da­
leka narodowi bardzo ponętnego obrazu, 
z poza którego jednak, gdyby chcieć rękę 
po niego wyciągnąć, ukaże się postać hr. 
W estphalena.

którego Lecz są w jój łonie ludzie stronnictw politycznych 
a nawet namiętności, ci którzy w gruncie idąc za 
popędem swych uczuć lub nadziei, opartych na 
przypuszczeniu pomocy zagranicznój, gotowi są 
jez i nie rzucić się sami na oślep w przepaść, to 
pizynajmmej dla utrzymania umysłów w ciągłóm 
naprężeniu agitować potajemnie lub otwarcie spo- 
so ami takiemi, jak  niepalenie na ulicy cygar, 

, r ?281®w.arie  fałszywych wiadomości. Na nich 
to (zienniki i par ty a wojenna w Piemoncie opiera 
swegnadzieje i swe bez żadnój ogródki naprzeciw 

us ryi  ̂ wymierzone usiłowania. Wolność mówie-

Narody osiadłe 
zupełnie różne od Oroue . mar* do Uasuri Fą 
góle Stoją lia wyższym R?*an . 1 Ma? egrów i w o- 
w nętr/a odróżniają 8;ę Wy? n™ kw iaty . Co do z< -
  1__n n r a l n o  WZrOfitfirr* f l i l n i o i .szą budową, owalną twnrz7 ZJ m Jfzro8te®. silniej-
nosem i nie tak szerokiemi B ° 8V m .wy ^ aDcym 
kszój części zamieszkują stałe siedlisLT' • ° *W1?
uprawą roli, ogrodownictwem a 
nader tu jest widoczny. Plemiona te dT W  l  

Daury, Goguly, Dale—  pô °  
nych napadów Rosy an w X V II wieku, rozciąg ły  
8lę daleko wyżćj w górę rzeki. V
. Lecz wojny, zabory, spowodowały wyludnienie 
1 upadek krzewiącój się na pobrzeżach Amuru stu- 
*j>żytnój cywilizacyi. Jedna ich część pomięBzaja 
9l§ z Mandżurami, a druga zdołała utrzymać swoją 
^rodow ość w czystym stanie. Głównym punktem 
j*-nrożytnój cywilizacyi na Amurze jest ujście^ Zei 

na niewielkiój przestrzeni 70 do 80 wiorst 
leści się 25 do 30 wsi mniój więcój ludnych po 

t ,> y m  i lewym brzegu rozrzuconych, W środku 
I kolonii na prawym brzegu Amuru wznosi się 

j j ’n-ato S achalin -U ła-C hotan  po Maadżursku a 
okt0ngkhiang-schen u Chińczyków, głćwna stolica

Korespondencja Czasu.
M e d y o la n  8 stycznia.

co Cały system polityki Piemontu zamyka się 
w tych dwóch środkach: wywołać jeźli można, 
zamieszanie w prowincyach lombardzko-weneckich 
i przyprowadzić Austryę tym sposobem, lub przez 
zniecierpliwienie do rozpoczęcia wojny, którąby po­
lityka tamtejszego gabinetu do znaczenia wojny 
europejskiej podnieść chciała. Dzienniki ministe- 
ryalne po za Ticinem są niezmordowane w tój 
pracy. Rozsiewają one wieści płonne, i przesadne
0 wzburzeniu umysłów i demonstracyach w kró­
lestwie lombardzko-weneekiem jakoteż o przygo­
towaniach wojennych A ustry i, a to pomimo za­
przeczeń jakie im dają fakta, mimo oświadczeń 
urzędowych. Ze takowe postępowanie nie zostaje 
bez wpływu na opinię publiczną tak we Włoszech 
jak  i w innych krajach Europy, to pojąć łatwo.

Było tu wprawdzie nieukontentowanie z powo­
du praw o monecie i rekrutacyi, lecz prawa te 
zmienione zostały przez ostatnie rozporządzenia 
wyłącznie na korzyść tutejszego kraju. Pieniądze
1 nowe banknoty zaczynają już wchodzić w ruch 
i ułatwiać będą stosunki życia codziennego i han­
dlowego. Wymiana dawnój monety na nową od­
bywa się już teraz bez żadnój straty. Toż samo 
powiedzieć^ można i o prawie rekrutacyi, w któ- 
rem ostatnie rozporządzenie cesarskie znaczne za­
prowadziło ulżenia. Ludność wiejska i miejska 
w prowincyach lombardzko-weneckich przekona 
się zapewne, że rząd robiąc zjednój strony ulgi, 
z drugiój dostateczne, rozwija siły na utrzymanie 
spokojności, gdyby takowa zagrożoną być miała.

Miasto z przystanią dla niewielkich wojennych 
statków bronione jest przez bateryą i rozpościera 
się na trzy wiorsty. Posiada drewnianą twierdzę, 
mieszkanie gubernatora i kilka lamickich świątyń, 
których oryginalne wieżyczki z flagami wybiegają 
po nad jednostajnemi dachami skupionych do­
mostw. Główną ludność miasta składają tak na­
zwani Mandżury, mieszkańcy pochodzenia chiń­
skiego, właściwi Chińczycy i Tunguzy. Mandżury 
trudnią się zwykle handlem, i względem pobrze- 
żnych nadamurskich narodów odgrywają tęż samą 
rolę co względem nas żydzi, używając tychże sa­
mych środków na ostatnim szczeblu cywilizacyi co 
i przy najwyżsóm rozwinięciu. Skłonność do trun­
ków, właściwa wszystkim bardziój ku północy po­
suniętym narodom, jest dla Mandżurów źródłem, 
z którego obficie umieją korzystać. Rozchodzą się 
oni niewielkiemi gromadami nakształt naszych W ę- 
£r^w» i rozwożą oddalonym mieszkańcom wino 
chińskie (ogólna konsumpeya roczna do 4000 wia­
der dochodzi), ty tuń, proso; w zamian zaś biorą 
za bezcen skóry rozmaitych zwierząt a mianowi­
cie futra sobole.

Giliaki i Goldy przy ujściu mieszkający są nie 
lczn*» ubożsi od Tunguzów i jeszcze na niższym 

8 °Qulut  mora n̂eg° rozwinięcia stojący.
°k  tego życia azyatyckiego ogromnym kro­

kiem postępuje życie europejskie. W  ogóle musi­
my wyznać, że do wschodniój Syberyi, zupełnie 
meda się zastósować pojęcie jakie wyrobiliśmy so­
bie na wschodzie, to jest o kraju lenistwa, ogól-

ma i pisania daje temu systematowi rozległość i 
onosnos prawie europejską. Lecz system ten słu­

ży do pokazania zjednój strony za granicą, jaką 
si ę posia a Piem ont w sympatyach prowincyj 
ombardzko-weneckich, z drugiój zaś strony do po­

kazania w tych właśnie prowincyach, jakiego n a­
brał znaczenia Piem ont w Europie. Używa on 
do tego środków które ocenić tu nieomieszkują. 
Ezytano tu bowiem wiadomości o bitwach, bary­
kadach, demonstracyach rewolucyjnych i tym po­
dobnych zdarzeniach wojennych, które dzienniki 
piemonckie a za niemi korespondeneye litografo- 
wane w P aryżu , rozpuściły były w tych dniach 
ostatnich, mówiąc o Medyolanie. Byłem w nocy 
tak tój która poprzedziła dzień Bożego narodze­
nia jak i Nowy rok, do późna na ulicy, i zarę­
czyć mogę, żem ni j słyszał nic takiego, coby na­
wet agitacyą nazwać było można. Przeciwnie mo­
żna było raczój się dziwić, że przy tylu zabie­
gach dla wywołania tój agitacyi, tłumy zachowały 
się wszędzie biernie i obojętnie.

Wszakże łatwo pojąć, że rząd musi mieć baczne 
oko na wszystko. Do poduszczeń wychodzących 
z P iem ontu, mogą się przyłączyć kroki gwałto­
wne. Rząd piemoncki zakłada kantory rekrutacyj­
ne u siebie tuż przy granicy lombardzkiój. Au- 
strya na ten krok odpowiedzieć musiała posunię­
ciem swego wojska ku Ticinowi. Dziś wychodzą 
ztąd nowe w tę stronę oddziały. Trzeba je  było 
zastąpić innemi, i z tego powodu wyszedł rozkaz 
posunięcia jednego korpusu z Wiednia do prowincyj 
włoskich. Jest to krok ostrożności. O wojnie nikt 
nie myśli. Lecz kto zaręczyć może, że w samym 
Piemoncie system teraźniejszy nie wywoła jakie­
go wstrząśnienia? Kto wreszcie powiedzieć może, 
do jakiój ostateczności posunie się teraźniejszy 
rzą,d sardyński? Otwarcie Izb w Turynie rzuci na 
te pytania pewne światło. Powiadają, że mowa 
tronowa będzie spokojną. Co na nią odpowie par- 
tya wojenna i agitująca? Ministeryum hr. Cavou- 
ra może stanąć na drodze rozstajnój między kon- 
cesyami pokoju i koncesyami na rzecz partyi wo- 
jennój. Jakich chwyci się d róg , by między obu 
trudnościami przetrwać kryzys? Dzienniki umiar­
kowane wołają że wojna byłaby zgubną dla kra­
ju ; dzienniki przeciwnój barwy odpowiadają, że 
Piemont ma za sobą Francyę i Rosyę.

Lecz na takie twierdzenie odpowiada ze swej 
strony Monitor, że Francya jest w dobrych sto­
sunkach z innemi państwami Europy. Sam Ce­
sarz Napoleon w kilku słowach wyrzeczonych 
do barona Hubnera prawdę tę potwierdził. Ko­
respondencja Austryacka dodała nadto wyraźnie, 
że powiększenie wojska w prowincyach włoskich

ma tylko na celu spokojność wewnętrzną. Pssczo- 
la północna zapewnia również że Rosya wcale o 
wojnie nie myśli.

I  tak jest rzeczywiście. D la tego cały dramat 
ogranicza się tylko do Piemontu. Czas bliski po­
każe, jaki on weźmie obrót. Lecz że w żadnym 
razie pokoju ogólnego nie zakłóci, to pewna.

Dziś przychodzi do Medyolanu pułk huzarów 
i pułk piechoty. Przewóz wojska z Tryestu do 
Wenecyi odbywa się na okrętach.

Berlin 11 stycznia.
t  Wedle wykazu urzędowego skład Izby posel- 

skiój jest następujący. Członków jest 352. Z tych 
należy 114 do szlacheckiego, 238 do miejskiego 
stanu. Szczegółowy rozdział wedle stanu i zawo­
du jest taki: 1) ministrów rzeczywistych jest 7; 
byli ministrowie objęci są w innych rubrykach; 
2) urzędników administracyjnych w ogóle 79, mię­
dzy którymi 28 landratów, 19 urzędników komu­
nalnych; 3) urzędników sprawiedliwości i sądo­
wnictwa w ogóle 95; 4) duchownych 16, między 
którymi 10 katolików; 5) nauczycicieli 8; 6) le­
karzy 3; 7) oficerów w służbie 1; 8) kupców i 
fabrykantów 27; 9) osób prywatnych z rent ży­
jących 8; 10) właścicieli dóbr rycerskich i ziem­
skich w ogóle 106, między którymi 5 byłych mi­
nistrów; rubryka ta jest najliczniejsza. Z pomię­
dzy tych 352 posłów było w dawniejszych sejmach 
169; nowo wstępujących jest zatem 183.

Większa^ część posłów znajduje się już w miej­
scu. Przy jutrzejszem otwarciu sejmu mało kogo 
będzie brakować. Posłowie polscy także już prawie 
wszyscy przybyli; reszta przybędzie dziś wieczo­
rem; kilku z nich sprowadza tu familią. Będzie 
zatem i towarzystwo polskie.

Mieszkania prywatne meblowane bardzo podro­
żały; taniój wypada mieszkać w hotelach, kto jest 
bez familii. Mieszkańcy się cieszą; karnawał tego 
roku długi; balów i wieczorów u dworu, u mini­
strów, u posłów zagranicznych, będzie dużo; zysk 
nie mały. Słychać, że i wiele innych prywatnych 
familij z prowincyi, nawet z Księstwa, przybywa 
na zimowe mieszkanie do Berlina. Wszyscy ocze­
kują,^ że pobyt tój zimy w stolicy będzie daleko 
przyjemniejszy niż w latach poprzednich.

Nadeszły szczegółowe wiadomości o pobycie N. 
Państw a w Rzymie. Treść ich sprzeczna. Wedle 
jednych, król tęskni do kraju i chce podobno już 
Igo  maja powrócić; wedle drugich, niezmiernie mu 
się podoba w wiecznem mieście, zwiedza pilnie 
wszystkie osobliwości, i wcale nie myśli o powro­
cie. Równie i co do stanu zdrowia niezgadzają 
się doniesienia z sobą. W  możność objęcia przez 
niego rządów państwa mało kto wierzy. Partya 
krzyżowa puszcza raz po raz w obieg takie wie­
ści. Są ludzie, którzy mniemają, że w takim razie 
dawni ministrowie znowuby przyszli do władzy, 
a z niemi dawny system byłby przywrócony. Są 
nawet liberaliści, którzy cieszyliby się z takiego 
obrotu rzeczy, jedni z prostego upodobania w i- 
ronii wypadków politycznych, drudzy z przekona­
nia, że taki obrót rzeczy, który nie mógłby trwać 
długo, popchnąłby tóm silmój sprawę wolności 
naprzód. Jednych i drugich nie uważam za wiel­
kich patryotów, chociaż sami mają się za tako-

nój apatii, ślepego fatalizmu i przyjemnego dol­
ezę farniente, co u tych ludów nazywa się kejfem. 
Przeciwnie w Syberyi czóm dalój na wschód tóm 
szerzój rozwija się działalność ludzka, tóm różno- 
licrniejsze są jój przejawy i tóm skorszy ruch na 
drodze udoskonalenia i postępu. Czyliż na wscho­
dnią Syberyę nie wieje amerykański duch nowego 
świata? Mija nie więcój nad lat cztery jak  powstał 
u ujścia Amuru Mikołajewsk, główny punkt ustano­
wionego przez Rosyę okręgu, gród z przyszło4cią 
Nowego-Jorku na oceanie Spokojnym. Cztery lat 
a już przybrał on postać miasta europejskiego.

Jako morski punkt Mikołajewsk broniony jest 
przez trzy baterye, a czwartą postanowiono wznieść 
na wyspie sztucznie usypanój wśród morza. O- 
prócz tego wzniesione zostaną inne umocowania 
wojenne przy samóm ujściu Amuru, któreby za­
bezpieczyły swobodną żeglugę* Bogate lasy ro­
snące na wybrzeżach, przedstawiają obfity mate- 
ryał do budpwy okrętów i utworzenia potężnój 
floty na Spokojnym oceanie. Flocie tój niezabra- 
knie także na kamiennym węglu, znajdują się bo­
wiem na wybrzeżach Amuru bogate kopalnie wę­
gla kamiennego jako też i na wyspie Sachalin, 
gdzie już przedsięwzięto roboty na obszerną skalę 
i gdzie otrzymuje się węgiel w niczem nieustępu- 
jący angielskiemu.

Obecnie Mikołajewsk liczy 1200 do 1500 ludzi 
garnizonu, leoz z czasem^ rozwinie się tu obszerna 
i znakomita pozycyą twierdza. D om y choć dziś 
drewniane, lecz mocno, dobrze i pięknie budoyra-

ne, a tak zewnątrz jak  i wewnątrz niepozostawiąją 
nic do życzenia.

W  mieście znajduje się kościół, dwie szkoły, u- 
rząd morski i zakład do obrabiania drzewa. W o- 
gólnym obrazie^ życia tutejszego, godną uwagi jest 
przewaga niemieckiego żywiołu, gdyż większa 
część mieszkańców są niemcy, przesiedleni miano­
wicie z zachodnich gubernij, a w święta odpra- 
wianem dla nich bywa nabożeństwo przez pasto- 
ra przyjeżdżającego z wyspy Sithi. Rosyjscy wło­
ścianie tutaj osiedli hodują zboża, owies, kartofle 
1 Tożne ogrodowe płody. Zachowali oni i tu w ła­
ściwy sobie wesoły i swobodny charakter a każde 
święto po południu obchodzą narodowemi zaba­
wami.

W  mieście istnieje już kilka domów handlowych 
z których dwa amerykańskie, kilka rosyjskich, i je ­
den niemiecki przesiedlony tutaj niedawno z Chin. 
Z powodu wzrostu rosyjskich kolonij i budowy 
wojennych stacyj na Amurze, potrzeby wzrastają, 
powstają nowe gałęzie przemysłu i handlu , bez 
których obchodzono się dotąd poprzestając na pier­
wszych potrzebach. Dla gubernatora okręgu amur­
skiego wystawiono w mieście piękny budynek, a 
za miastem letnie mieszkanie, skąd otwiera się 
prześliczny widok na okolice. Życie towarzyskie 
i różnolite nabiera powabów w miarę wzrastają­
cych środków. Wojskowi założyli klub w pięknym 
budynku, gdzie znajdują się pigkne salony dla wy­
dawania bali i obiadów. Oprócz tego urządzono 
bibliotekę składającą się z 4000 tomów w różnych
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wyoh. S i  to zresztą f ntazye. Przeniesiono w świat 
rzeczywisty mogłyby się stać bardzo niebczpiecz- 
nemi. Na próbę tę nie łatwoby było ośmielić się 
•amemu królowi; zabrakłoby odwagi i stronnictwu 
krzyżowemu, cóż popiero byłym ministrom.

Około 20 b. m. królewna W iktorya spodziewa 
się rozwiązania. O zapowiedzianym na ten czas 
przyjezdne do Berlina matki jój dzienniki milczą. 
Publiczność wróży, że królewna będzie miała sy­
na. Na taki wypadek czynią się już teraz przygo­
towania do różnych uroczystości. Miasto ma być 
oświetlone. Królewna odbędzie połóg w swoim 
pał. cu. Wczoraj wyjeżdżała jeszcze na spacer.

O J  kilkunastu lat odbywa się tu w sali akade­
mii śpiewu kurs najróżnorodniejszych prelekcyj 
publicznych z całego obszaru nauk i wiadomości, 
urządzany podczas miesięcy zimowych przez to­
warzystwo naukowe, złożone z uczorych w miej­
scu zamieszkałych, które jednak zaprasza i przy­
puszcza do tak ch odczytów profesorów i uczo­
nych z całych Niemiec. Dochód z tych kursów 
przeznaczony jej t na zakładanie bibliotek i czy­
telni dla ludu. Publiczność uczęszczającą na nie 
składają w większój części damy. W ykład musi 
być przystępny, popularny, lekki, elegancki. P re ­
lekcyj bywa co rok 12, o tyleż różnych przedmio­
tach, z przeznaczeniem jednój godziny czasu dla 
każdój. Trudno to pod takiemi warunkami po­
ważnie rzeczy naukowe traktować. Traktują się 
jednak rzeczy najpoważniejsze. Uczeni pierwszego 
rzędu nie wymawiają się od tój usługi. Uczeni 
pedanci drwią z tój improwizowanój dla dam i 
wielkiego świata akademii. Prelekcye odbywają 
się w sobotę od 5 do 6ój popołudniu. Pierwszą 
w tym roku miał profesor H ettner z Drezna o 
W olterze. W  jednój godzinie o Wolterze! W iele 
się zaprawdę publiczność dowiedzieć mogła. K o- 
rzystniój było przeczytać artykuł o nim, z której 
encyklopedyi. _

P a r y ż  9 stycznia.
Y. Urzędowe zapewnienie w Monitorze, że sto­

sunki F ran c ji z innemi państwami są przyjazne 
po dawnemu, niezmniejszyło bynajmniój trwogi 
w świecie politycznym i finansowym. Na wczo- 
rajszój giełdzie zgiełk był nadzwyczajny, kursa 
niepoprawiły się ale tysiące wieści rozsiewały 
przestrach i rozlatywały się ztamtąd wszystkiemi 
ulicami Paryża. Powtarzano szczególniój jakoby 
Cesarz austryacki miał powiedzieć francuzkiemu 
posłowi 4go b. m. podczas publicznój wizyty: „Za 
osobiste ku mnie uczucia Cesarza Napoleona szcze­
rze mu wdzięczny jestem; zapewnij pan JCMść, 
że pomimo nieporozumień spowodowanych konie­
cznością polityki, nieprzestałem nigdy mieć dla 
jego osoby najgłębszego szacunku , i najżyw szego 
współuczucia". W yrazy te nierównie lepsze zro-* 
biły wrażenie na pessymistach, niż wyrazy Moni­
tora, który zapewniając o przyjaźni mocarstw o- 
ściennych, niecnciał ich nazwać po imieniu, a za­
tem dał powód do rozmaitych wniosków. Co stra­
szyło a przynąjmniój o czem gadano nnjwięcój, to 
Wiadomość że 30,000 wojska austryackiego ode­
brał > rozkaz maszerowania feu Włochom. P oka­
zywano także list pisany do rodziców przez jednego 
kapitana okrętu (przy brzegach Hiszpanii), dono­
szącego że otrzymał rozkaz z kilku innemi pły­
nąć na morze Adryatyckie. Rozprawiano z b a r­
dzo szczegółowemi cytacyami o rozmowie Cesa­
rza Napoleona z pp. Rotschield i Pereire, w dwor­
cu kolei żelaznój wschodniój. Cesarz miał zapytać 
p. Pereire o przyczynę spadku papierów na gieł­
dzie. Przytomny i zręczny bankier odpowiedział 
Wręcz że spadek ten spowodowały wyrazy Ce­
sarskie, wyrzeczone na nowy rok do austryackie­
go posła. Cesarz uśmiechnął się i dodał’ że 
niesłusznie trwożą się; że nieporozumienia muszą 
ód czasu do czasu zakłócić pokój stosunków po­
litycznych, ale żo między temi nieporozumieniami 
a wojną wielka bardzo odległość.

Zapewne że spekulanci giełdowi umyślnie prze­
sadzają dla skorzystania z zniżenia kursów. Ale 
niepodobna niewidzieć że wiara w pokój z trudno­
ścią daje się zaszczepić; coraz więcój upowszechnia-

przedm iotacb, a mianowicie liczną w gałęzi mor­
skich nauk. Oprócz tego prenum erują się pisma 
peryodyczne, a mianowicie: Augsburger Al/gem. Ztg 
i Independence beige. Niemieccy mieszkańcy za­
mierzają sobie urządzić klub w podobnym ro­
dzaju.

Czegóż więc jeszcze brakuje Mikołajewskowi i 
ogólnie całemu krajowi ażeby miał zupełną i urzę­
dową europej-ką fizonomię? Zapewne odpowiecie, 
że mu brakuje głównego m otora, ch arakteryzują­
cego wiek X IX  — pary. Lecz mniemanie takie jest 
mylne. Pominąwszy, iż na Amurze już od r. 1855 
krążą parochody „Arguń" i „Nadzieja", a obe­
cnie dodane zo-tały „Lena" i „Amur," posłuchaj­
my co pisze korespondent jednego z najlepszych 
rośyjskich dzienników: „Udało mi się nakoniec 
rozwiązać pytanie, którem zajmowałem się pół- 
czwarta roku. Teraz dopiero odkrjłem  przejście 
w górach, jedynie sposobne dla przeprowadzenia 
drogi żel iznój; przerąbałem więc w drzemiącym 
lesic wyłom a zarazem dotknąłem s ę gęszczu ma­
sztowych drzew. Teraz zajęci jesteśmy nakreśle­
niem planów".

Wszystko są to pewne, niezbite cechy rzeczywi- 
stój cywilizacji. W  końcu przeszłego ro k u , spro­
wadzono tu machiny do warsztatów mechanicznych. 
Amerykanie znawcy w tym względzie, powiadają, 
iż takich warsztatów nie będzie drugich w świecie 
nie mówiąc już o Kronsztadzie i Mikołajowie.

Jest żo to więc w samej rzeczy wschód... wschód 
gdzie czynią przygotowania pod kolej żelazną

j i  się p-uuiii0  wszelkich zapewnień o
pokoju, że z wiosną zaczną się wojenne ruchy. 
Z południowój Francyi listy prywatne donoszą o 
nadzwyczajnej działalności rządu w celu zaopa­
trzenia się w zasoby wojenne, nawet naznaczają 
datę, (dzień 15go marca) w którym francuzka flo­
ta na Sródziemnem morzu ma mieć rozkaz sku­
pienia się w jedno. Mówią o rewizyi traktatów 
1815, i Bóg wie o czem nie mówią.

Dzisiejszy Monitor zwołuje Izby senatorską i 
poselską do Paryża na dzień 5go lutego. To je ­
szcze prawie cały miesiąc, a tymczasem niespo- 
kojność wzrasta i zapewne lada dzień będziemy 
mieli coś nowego w Monitorze, trzebaby tylko coś 
wyraźniejszego i jaśniój wskazującego stan rzeczy 
niż zawczorajsze upewnienie.

Czytaliśmy tu dzieło ogłoszone przez Herzena 
w Londynie: Memoir es de C lmperatrice Catherine 
//, ecr/ts par el/e meme et precedes une preface. 
1858 Londres, chez Triibner. Są to niezawodnie 
autentyczne pamiętniki pełne bardzo ciekawych 
szezegułów ale niekompletne bo kończące się na 
królu Stanisławie Auguście.

L w ó w  10 stycznia. N. Cesarz Ferdynand prze­
znaczył 420 zł. nustr. na dalszą budowę kościoła 
grecko - katolickiego w Miłowaniu w powiecie ha­
lickim.

W ie d e ń  12 stycznia. Dzisiejsza Gazeta Wie­
deńska zamieszcza następujący artykuł w części 
swojój nieurzędowój, mówiący o ruchach wojsk ce­
sarskich ku Włochom i o znaczeniu posłanych tam 
wzmocnień:

„W  nieurzędowym artykule Gazety Wiedeńskiej 
z d. 6go b. m. (patrz Czas z 8go b. m., gdzie arty­
kuł ten sam podanym był z Kor. Austr.) przytoczo­
no powody jakie skłoniły J. C. Mość do wysłania 
jednego korpusu armii do swojego królestwa Lom- 
bardzko-Weneckiego. Pomijając przyczyny politycz­
ne które wysyłkę tę spowodowały, chcemy tu za­
pisać tylko fakt mogący zdaniem naszem posłużyć 
tak z wojskowego jak finansowego stanowiska, do 
ocenienia stanu obecnego wojska cesarskiego jako 
też systemu obronnego Austryi. Głównym celem 
jaki zawsze urządzeniu wojsk przewodniczyć winien, 
jest i będzie zawsze ten , aby w jak najkrótszym 
czasie można ich użyć tam, gdzie je wola wodza 
przeznaczy. Otóż w ciągu tych parę tygodni mie­
liśmy dwa przykłady ruchomości wojsk cesarskich.

„Cesarz nakazał wysłanie z Pesztu do Zemunia 
jednój brygady. Brygada ta z 4ch batalionów, 3ch 
technicznych kompanij, lój 12-funtowćj bateryi z za­
przęgiem zapasowym wojennym, zupełnie przyspo­
sobiona do wyruszenia w pole, zaopatrzona w a- 
municyę i w to wszystko co potrzeba, aby każdój 
chwiii stanąć do boju, stanęła trzeciego dnia w Ze- 
muniu.

„Cesarz nakazał przenieść korpus armii z Wie­
dnia do Lombardyi. Nazajutrz 7go wyruszono, lOgo 
stycznia czoło dobrze uzbrojonego, z wszystkich bro­
ni składającego się korpusu stanęło w Lombardyi, 
a za kilka dni korpus ten będzie tam zupełnie go­
towy wszelkie swoje spełnić zadanie.

„W  nader szczupłym zakresie czasu—8go już, no­
wy korpus stoi w Wiedniu w pogotowiu i mo/e 
być popchnięty w jakimbądź kierunku. Widoczną 
jest rzeczą, jak temu pośpiechowi ruchów poma­
gają środki komunikacyjne, ale również nie ujdzie 
baczności nietyłko wojskowych ale każdego w o- 
góle, że wojskowe urządzenia Austryi w całym ich 
obszarze, jako opaite na prawdziwych podstawach, 
każdemu prawemu Austryakowi przynieść mogą 
najzupełniejsze zaspokojenie.

„Jeżeli wojsko pod względem materyalnym zu­
pełnie gotowem jest do bo ju , to jest nim zarówno 
i pod względem moralnym. Wojsko wie, że oko 
jego pana nieprzerwanie z przychylnością na niem 
spoczywa, wie, że może pod nim zadanie swoje 
spełnić, to jest bro iić całości państwa powierzone­
go od Boga Cesarzowi.

„W  końcu dotkniemy jeszcze strony finansowćj 
tj. kosztów sprowadzonych ruchami wojsk w Au-

w miejscach, gdzie dotąd istniało błoto porosłe 
lasem i gdzie sterczą trzy giliackie szałasy? Szyb­
kość działania ,‘przypomina wschodnie powieści , 
lecz wyniki zupełnie są nie wschodnie. Nie więcój 
temu nad lat trzy nie istniał tu żaden handel, a 
w pierwszym roku po zawarciu pokoju obrót wy­
nosił do miliona rubli srebrem. Irkutsk pije kaw ę, 
pali cygara, kupuje cukier, a wszystko to wiozą 
do niego nie z P etersburga, ale przez Mikołajewsk 
i Nerczyńsk.

- * ----

k o r e s p o n d e n c y a  l it e r a c k a .
Warszawa 11 stycznia 1859.

W  piśmiennictwie peryodycznem warszawskiem 
z nowym rokiem 1859 dosyć ważne nastały zmia­
ny, o których trudno jeszcze dziś wróżyć czy wyj­
dą na korzyść czytnjacój powszechności. Kronika 
wiadomości krajowych i zagranicznych przeszła w rę- 
ce nowego właściciela i przyrzeka „dołożyć calój 
usilności w rozwoju pisma tego na drodze prawych 
dążności." Znający bljżój finanse tój gazety, .nie 
przepowiadają jój długiego istnienia.— Wolne Zar- 
ty, podobnież od nowego roku wychodzić prze­
stają. Mieliśmy zawsze do zarzucenia tój publika- 
cyi, że goniąc za dowcipem, wdawała się w osobi­
stości. ^Dowcip prawdziwy, a szczególniej dzien­
nikarski , nie polega na rysunkach i karykaturach 
portretowanych, ani też na płaskiem przedrzeźnia­
niu nałogów i nawyknień indywidualnych: zada-

stryi, a przytem nie zapominamy, że w naszych 
czasach zadaniem jest również dobrego urządzenia 
wojennego, aby temu stronnictwu, które liczy na 
obalenie tego wszystkiego co istnieje, dowieść, że 
używany przez nie środek, aby od czasu do czasu 
bić na alarm, dla tego, aby osłabić i podkopać siły 
finansowe państw zmuszając je do kosztownych u- 
zbrojeń i trzymania większych mas wojska, już się 
bynajmniój nieudaje. Moglibyśmy powiedzieć temu 
stronnictwu —lecz się z niem nie rozprawiamy— po­
wiemy zatem lojalnym poddanym, że ruchy wojsk 
niekosztują teraz więcój nad to co wynoszą potrze­
by marszowe",

— Dzienniki tutejsze szukają powodów ciągłego 
spadku papierów, a lubo mowa tronowa w Tury­
nie nie powinnaby sprowadzić takiego skutku, wsze­
lako popłoch paryskiój giełdy udziela się i wiedeń­
skiej. Kor. Austr. wnosi ztąd, iż giełda paryska po­
trzebuje większego jeszcze i wyraźniejszego uspo­
kojenia, niżeli je mogła dać nota Monitora. Przy­
pisuje ona również wpływ na ten giełdowy po­
płoch dziennikom paryskim, które „niepodobnemi 
teoryami kłócą prawy porządek rzeczy w Europie, 
a teraz same drżą przee skutkami onych." Gazeta 
Wiedeńska mówi, że „głosy z Paryża odzywają się 

w tym duchu, jak gdyby < el jaki chciano osiągnąć 
przez ostatnie niepokojenie Europy, polegał na tem, 
aby na drodze układów dojść do przeobrażenia 
karty Europy." Gaz. Wiedeńska na poparcie tych 
słów przytacza Gaz. Fruską, która pisze: „Prze­
mowa Cesarza do bar. Hubnera nie może być po­
czytywaną za chwilowe uniesienie, lecz jako spo­
kojny, dobrze z góry obrachowany i wyrozumowa- 
ny rezultat poważnego zdania. Nie szukając wojny, 
Cesarz Napoleon chce jak twierdzą, za pomocą kon­
gresów i konferencyj dopiąć rewizyi traktatów ro­
ku 1815".

— JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymiliam jest od 
kilku dni słaby, jak donosi Gaz. Tryestska, Arcyks. 
Karolina małżonka jego bawi od d. 5go w Trye- 
ście i oczekiwać tam będzie przybycia nowo-zamę- 
żnój królewiczowej neapolitańskiej siostry Cesarzo­
wej Imci, mającój tam przybyć z Monachium 19go 
b. m. udając się do Neapolu.

— Dowódca korpusu wojska wysłanego do Lom­
bardyi fmp. ks. Edmund Schwarzenberg odjechał 
z Wiednia na miejsce przeznaczenia swego.

— Bada gminna w Medyolanie obrała prezyden­
tem miasta p. Eugeniusza Yerini.

— Co się tyczy zajść w Lombardyi, i wysłania 
tamże wojsk, pisze Milit. Ztg:

„Przekonywamy się z wielu listów, że zaczepki 
i ulubione zajścia o cygara, zdarzały się wprawdzie, 
lecz zagraniczne dzienniki przesadzały następstwa 
ich teraźniejsze; i tak np. bezzasadnie utrzymywa­
no, że był zamach na życie pewnego jenerała ce­
sarskiego, podobnież mniemane wybuchy bomb 
schodzą do psot ulicznych, gdyż w niektórych mia­
stach znajdowano butelki prochem napełnione. Jak­
kolwiek są to błahe powody, dla którychby zarzą- 
dać trzeba środków zapobiegawczych, wszelako niepo- 
winny one nikogo zadziwiać, gdyż właśnie dając 
poznać, że się ma siłę, imponuje się wyzywającym. 
Dotychczasowa załoga stolicy państwa wyruszyła 
do Włoch wraz ze sztabem 3ój komendy korpusu, 
wyjąwszy pułku piechoty Arcyks. Zygmunta, który 
niedawno przybył do W iednia, tudzież 15go bata­
lionu strzelców: czoło tego korpusu z brygady Rnm- 
minga, pułk piechoty króla Belgijskiego, wszedł d. 
lOgo o godz. 5ój popołudniu doM edyolanu, a za­
tem w trzech dniach tam stanął. W  miejsce tego, 
przybyły oddziały wojska z Pragi, Krakowa i Her- 
manstadtu, a ponieważ z Krakowa 2gi korpus z dy- 
wizyą przeznaczonym jest do Wiednia, przeto w tem 
rozporządzeniu leży nowy dowód, że tu i owdzie 
głoszone wieści o zaburzeniach (?) w tamtych stro­
nach dadzą się sprowadzić do takich rozmiarów, 
iż pojawy ich nie mogą być uważane za niepo­
kojące."

N i e m c y .
Dnia 8go wieczorem odbył się w Monachium 

ślub księżniczki Maryi córki księcia Maksymiliana 
Bawarskiego (linii Dwóch-mostów) z królewiczem

niem jego chłostać obyczaje (ridendo castigare 
mores), wyszydzać wady narodowe; a jeśli już 
koniecznie wedrzeć się zechce w dziedzinę kary­
katu r, to njech się czepia nie osób, ale typów.—

Księga Świata, pismo miesięczne, wychodzące 
tu nakładem M erzbacha, pod redakcyą Ludwika 
Jenike, powiększyła objętość swych zeszytów i za­
powiada umieszczanie obszerniejszych artykułów.

Ogłoszono także iż Magazyn Mód, wydawany 
przez J .  Glficksberga, straszna dziś lichota pod 
względem zarówno literackim jak  typograficznym, 
zostanie ulepszonym i słychać, że przejść ma pod 
redakcyę F . H. Lewestama.

Najważniejszym jednak dla miasta naszego na­
bytkiem będzie projektowane wydawnictwo nowe­
go pisma p. t.# Warszawski Tygodnik IIlustrowany, 
coś nakształt illustracyj zagranicznych, z wyłącze­
niem wszakże polityki i karykatur, które wycho­
dzić miało od Nowego Roku nakładem Józefa 

ra. Pierwszą myśl tćj publikacyi rzucił, jak 
krąży tu  pogłoska sam tajny radzca Muchanow, 
dyrektor główny K. R. S. W . i D. Kur. Okr. Nauk. 
Waraz. W iadomo, że p. Muchanow gorliwie bar­
dzo opiekuje się tutejszą szkołą sztuk pięknych, 
z którój wychodzi corocznie poczet niemały m ło­
dzieży uzdolnionćj w malarstwie, rzeźbiarstwie i 
architekturze. Wprawdzie zawody te , przy coraz 
bardziój upowszechniającóm się zamiłowaniu sztuki, 
zapewniają już dziś niektórym swym adeptom jakie 
takie utrzymanie; lecz wielu także sumiennych i 
utalentowanych pracowników z młodszćj generacji

Nenpolitariskim. Pana młodego zastępował książę 
Luitpold Bawarski, któremu towarzyszył poseł nea- 
politański hr. Ludolf. Głoszą również, że niebawem 
odbędą się jeszcze zaręczyny najmłodszej córki księ. 
cia Maksymiliana Bawarskiego z Arcyks. Wikto­
rem najmłod zym bratem Cesarza Jmci Austrya­
ckiego.

— Policya w Monachium zawezwała osoby no­
szące medal św. Heleny i przypomniała im zakaz 
noszenia obcych znaków honorowych bez zezwole­
nia króla, a to pod zagrożeniem kary. Już przed 
kilkoma miesiącami w półurzędowym dzienniku N. 
Munch. Ztg był pewien rodzaj oświadczenia, iż nie 
będzie zabronione nosić medale tym, którzy w woj­
sku francuskiem bezpośrednio służyli; ci jednak któ­
rzy służyli w wojsku bawarskiem choćby w od­
działach pod komendą francuską zostających nie­
mocą tych medali nosić, dla nich bowiem mogą 
być udzielane krajowe tylko oznaki honorowe.

F r a n c j a .
Minister sprawiedliwości pan Royer złożył 

Cesarzowi raport dotyczący kwestyi tytułów, nie­
prawnie używanych, w którym następujące rozwija 
wnioski:

„N. Panie! przywracając przepisy karne przeciw 
tym, którzy przywłaszczają sobie tytuły i bezpra­
wnie używają oznak honorowych, ustawa z dnia 
28go maja 1858 r. nadaje tytułom sprawiedliwie 
nabytym rzeczywiste znaczenie i prawo do szacun­
ku powszechnego.

„W  kraju i pod rządem, gdzie najmniój znaczą­
cy obywatel może wartością osobistą dojść do naj­
wyższych zaszczytów, ustawa winna otwarcie opie­
kować się wszystkiem, co wyobraża nagrodę za­
sługi i honor rodzin. Istotna i światła równość nie 
na tem zależy aby usunąć wszelkie odróżnienia, 
lecz aby otworzyć do nich przystęp tym , co się od­
znaczają męstwem, godnością postępowania lub świe­
tnością oddanych usług. Ustawa nowa winna być 
wykonywaną ściśle, lecz w sposób odpowiedni świa­
tłemu zapatrywaniu się na rzecz.

„W.C.Mość raczyłeś położyć kres nadużyciom, po­
wściągnąć przywłaszczenia i kuglarstwo, zaprowadzić 
ład w różnicach stanu, przywrócić wreszcie odznakom 
publicznym charakter i urok jaki cechuje tylko praw­
dę, lecz niezamierzyłes niweczyć prawa, lub zagra­
żać właściwym prerogatywom, którym dostarczo­
ne będą środki wykazania się i nabycia mocy 
prawnćj.

„Kwestye odnoszące się do dziedziczności tytu­
łów w rodzinach, do sprawdzenia prerogatyw za- 
przeczanych, do potwierdzenia lub uznania tytułów 
dawnych, do udzielania w razie danym tytułów 
śwież ch, liczne są i delikatne. Zależy na tem wie­
le aby w ich załatwianiu nie brakło żadnej rękoj­
mią zbadania i dokładności. Mam zaszczyt przedło­
żyć W. C. Mości projekt do dekretu rozbierany 
w radzie stanu i mający na celu przywrócenie ra­
dy heraldycznój (Conseil du sceau des titres).“

W  skutku powyższego projektu dekret cesarski 
z dnia 8go b. m. przywraca radę heraldyczną, zło­
żoną z trzech senatorów, dwóch radzców stanu, 
dwóch członków sądu kasacyjnego, trzech referen- 
darzów, komisarza ces. i sekretarza. Prezesem ra­
dy heraldycznój będzie minister sprawiedliwości, 
w razie nieobecności jego Cesarz wyznaczy jego 
zastępcę. Rada heraldyczna używać będzie, o ile się 
to obecnemu prawodawstwu niesprzeciwia, atrybu- 
cyj nadanych radzie heraldycznej dekretem z Igo 
marca 1808 r. oraz komisyi heraldycznój ustano­
wionej przepisem z 15go lipca 1814 i stanowić ma: 
względem podań o nadanie, potwierdzenie lub u- 
znanie tytułów, które Cesarz do jój decyzji odda, 
względem podań o sprawdzenie tytułów oraz wzglę­
dem wszelkich kwestyj, jakie jój minister sprawie­
dliwości przedłoży.

Inny dekret cesarski z dnia 8go b. m. mianuje 
zasiępcę w razie nieobecności ministra sprawiedli­
wości, którym będzie bar. Dombidau des Crou- 
seiihes, senator i dawny minister, oraz innych człon­
ków rady heraldycznój.

artystycznój nadaremnie szuka zatrudnienia i w bra­
ku onego marnuje nieraz^ swe zdolności. Pomysł 
przeto K uratora założenia pisma illustrowanego, 
przy któróm kilku drzeworytników dostateczne 
znaleśćby mogło zajęcie, uważamy za bardzo szczę­
śliwy, zwłaszcza obecnie, gdy W olne Ż»rly, jedna 
dotąd w tym rodzaju publikacja, upadły. Dawniój 
wydawnictwo podobne nieobeszłoby się bez po­
mocy z zagranicy; dziś jednak mamy już w W ar­
szawie niezłych drzeworytników, jak : Munchhei- 
m e rD rążk iew icz , Starkmann i Styfi, a młodzi 
uczniowie Uitejszój szkoły sztuk pięknych wkrótce 
niezawodnie liczniejszego dostarczą nam kontyn- 
gensu, jeśli tylko nadzieja korzystnćj w tym kie­
runku pracy do tego ich zachęci. Wiemy z do­
brego źródła, że pozwolenie na wydawanie Tygo­
dnika Illustrowanego zostdo już przez władzę 
właściwą udzielone, i spodziewaliśmy się z No­
wym Rokiem ujrzeć pierwszy jego num er; dotych­
czas ws;,akże czekamy nadaremnie. W idać, że p. 
Unger napotkać musiał trudności innego rodzaju, 
trudności łatwe zresztą do wytłumaczenia w or­
ganizowaniu najzupełniój, jak u nas, nowego przed­
sięwzięcia. W  każdym jednak razie dziwimy się, 
że wydawca pominął porę tak stósowną, jaką jest 
Nowy Rok dla każdój powstającćj publikacyi, i 
prosimy go, aby nie odwlekał dłużćj zamiaru, któ­
rego urzeczywistnienie dla sztuki krajowój tyle 
przynieść może korzyści.



Anglia.
Anglia buduje obecnie 11 wielkich okrętów li 

niowych, z których kilka jest już prawie na ukoń 
czeniu. Największym z tych okrętów jest „Prince 
of Wales" o 131, a najmniejszym „Irresistible" o 80 
działach. Razem obejmować będą te okręty 1433 
dział. Doliczywszy do tego 14 w budowie będących 
fregat i korwet Ićj klasy, pokazuje się , że okręty 
liniowe, które Anglia obecnie ma na warsztatach 
obejmować będą ogółem 65,000 beczek i 1515 
daał. Oprócz parowców zapasowych stojących 
w Medway, Seherness i Chatham, w ostatnim tern 
miejscu znajdują się następujące w tej chwili okrę­
ty: „Superb" mający 80 dział, „Powerfull" 84, „Mo­
narch" 84 , „Leander" 5 0 , „Glocester" 50, „Mari­
ner" 50 , „Prezydent" 50 , „Severn" 50, „Warspi- 
te“ 50, „Vernon" 50, „Winchester" 50, „Iris" 44, 
„Africaine" 44 , „Diana" 42 , „Latona" 42, „Mer­
kury" 42, „Active" 40; „Castor" 36, „Diamond" 
27, „Cleopatra" 2 6 , „Vestal" 26 , „Eurydice" 26, 
„Brilliant" 20, „Dafne" 18, „Terpsihore" 18, „Trin- 
comale" 24 , „Frolic" 16, „Jumna" 16, „Comus" 
14, „Kangaroo" 12, „Fantom" 12; „Elektra" 14, 
„Dispatch" 12, „Daring" 12, „Arab" 12, „Childers" 
12, „Resistance" 10, „Rattlesnake" 8, „Tyne" 4 i 
„Dolphin" 3. Ogółem przeto stoi w  Chatham 20 
okrętów z 1280 działami.

W ł  o c h y.
Nicejski korespondent do 0. D. Post obstaje wciąż 

przy swojem. ze plany Rosyi względem Villafranca 
nieogran.czają się jedynie na urządzeniu składu wę­
gla. 1 wierdzi on, ze jenerał rosyjski Bagawut któ- 
ry 0i CS  ! itbaw i w Nizzy, zajmował się tą spra- 
m  Z£ przed dwoma je lc z e  laty, gdy
nla^mieszkaiacćf ’’ Konstanty dla odwiedze­nia mieszkającej tam wówczas matki swoići iene-
i o w l n ,  i ' , T  b}l przez siebie wy
Księcia J ’ , ta y “ O-skawszy potwierdzenie W. 
zdanym P . 7 zostal do Petersburga. Wtedy już,
u S  w (l  :0reSŁf n,1Cnt1’ W- Ksi^ e  miał Sie starać 
maaa -vnAt °  a ,F?zani! . 0 f,ozw°len't! założenia 
tak tvuf a ° J C wili ze stronF rosyjskiej 
cći , ‘ ,rzecz Przedstawisją, jak gdyby o nic wię 
ni'--, a  ̂ 0 stac7e na w ćglo. Dziś wszelako—
1 sze dalej ten sam korespondent w liście) swoim 

, • 53°, stycznia—jestem w możności wykazać, ja­
kie są plany ajentów rosyjskich, a tern samem po­
łożyć koniec owej tajemnicy jaka okrywa tę spra­
wę ; mogę bowiem przytoczyć najważniejsze ustę­
py memoryału jenerała Bagawuta, za których pe­
wność ręczę. 3 F

Z tego wiele obiecującego ustępu zdawać by sie 
m ogło, ze korespondent nicejski wykrył jaką dy­
plomatyczną skrytość, jaki olbrzymi projekt opano- 

arna przez Rosyę morza Śródziemnego; tymcza­
sem te ustępy, które korespondent za najważniej­
sze uważa i jako takie dosłownie przytacza, do­
zwalają poznać, że memo, yał ten jest wielce podo­
bny do sprawozdań konsulów handlowych, przed­
stawiających swoim rządom korzyści stacyj i tar­
gów handlowych przez siebie zachwalanych. Oto
Przykład:

„Port Villafranca— mówi memoryał— połączony 
? Portem nicejskim, wybornym stałby się składem 

Przystanią dla kupieckiej floty rosyjskiej i wielce 
Podnie-ć się może. Dałoby się tam założyć wspa- 
i j . składy towarów czarnomorskich, perskich i 
dno l1’ które najkrótszą drogą mogłyby się ztąd 
jak aWa(  ̂ W ,Eurc)Py- Mzza i Villafranca mają 
śróri ^'lad°mo najbezpieczniejsze na calem morzu 
zni]1 Z'ie?ine!T1 zat°ki> a przeto towary najrozmaitsze 
c z o n o T L tamJ atwy Prz)’sleP - gdyby tylko wykori- 
Pionio- k Z do Eune0> to j (*st w głąbPie-
by \  âk i8*1 Prze/ Marsylię i Genuę można-
Pod «- or.z\ c tu korzystnie rozliczne drogi handlowe, 
gndnio- em przemysłowym położenie Nizzy do 
leży n Cm jest ieszcze niz Gcnui * Marsylii, bo 
kami a'3- przy • st?ku wielu dolin przerżniętych rze- 
il(j. w ^ ^ k '  Sl'® Uzyd do ceIÓW przemysłowych" 
lego sposobie zredagowane są inne
mieniony .?rya us.lepy- które przytacza list po- 
w Vill9f,’a ‘ mmnowicie względem budowli wodnych 
gości, spustu \u  0 *° mo °̂ na metrów dlu-
wary. Dalćj m -a ,naPrawy okrętów, składów na to- 
licznych, gdzie su  ™e™oryał o bogactwie gór oko- 
tknięte, o uroczem » ?Pa'n'ane dotąd prawie nie- 
wietrzu. Aby jednak f^ en'U lnieJsca> zdrowem po- 
ba energii i pieniędzy f  okolicę jjodnieść, potrze- 
40 milionów franków’ r  ostatnich przynajmnićj 
by łącznie zająć się za}Oj 0sya 2 Piemontem mogły- 
dów towarów rosyjskich&k i A™ k*”” głównych skła 
dostawały się do środka’ Euro6 naikrótsz4 drogą 

Taki jest oto ów projekt, któro™. • •
tu ustępem nadaje korespondent 7,^ u )p?m!enionym 
czenie, aniżeli treść jego wskazuje f i lT  ,nne ,zrla' 
okoliczność zasługiwałaby tu na uwagT W“ ' i t o 
prawda co tu napisano o tym m em o rv a le -iU  r 
rzność, na którą właśnie korespondent n iezw róJl 
hwagi, że jeżeli projekt w memoryale p. B ‘ 
ta sięga lat parę albo jest jeszcze dawniejSzy , 
|nmiar Rosyi urządzenia floty handlowćj na m'orzu 
^ródziemnem jeszcze przed wojną wschodnią po_ 
'vstać musiał, a zatem nie jest wypływem zmiany 
Polityki rosyjskiej, ale następstwem planu, któremu 
^ojna ta ułatwiła jeszcze drogę.

Serbia.
Spokojne, porządne, jednomyślne przeprowadze- 

przemiany naczelnika rządu w Serbii; oddanie 
władzy wykonawczćj księciu d z i e d z i c z n e -  

L  * a przeto jćj utrwalenie i wzmocnienie nieza 
osci państwa; poważne a krótkie i dalekie n‘od
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deklamacyjności parlamentaryzmu zachodniego ob 
rady skupczyny narodowej; wszystkie czynności tćj 
skupczyny i rządu tymczasowego; nadewszystko zas 
rozsądne a energiczne, jednozgodne i palryotyczne 
postępowanie całćj ;ludryości: okazały w obec świa­
ta wysoką dojrzałość w życiu politycznem, rozum 
i miłość ojczyzny serbskiego narodu. Całe zresztą 
działanie jiolityczne Serbów od lat 50, dowodzi 
że ten naród pastersko-rolniczy prostych lecz czy­
stych obyczajów, miany za barbarzyński na Zacho 
dzie i w środku Europy, stoi daleko wyżej w ży­
ciu narodowem i w prawdziwej oświacie od wielu 
ludów pyszniących się powierzchownym połyskiem 
materyalnej cywilizacyi, lub milionami ksiąg i pism 
mądrych czasem i szczytnych, lecz idących oddziel­
ną drogą obok głupich czynów i nikczemnego ży­
cia.

Zasad życia politycznego i mądrości spółecznćj 
nie wzięła Serbia ani z Zachodu ani ze Wschodu, 
nie naśladuje nikogo, lecz rozwinęła je z siebie, 
z ducha narodowego; dlatego to właśnie jest doj­
rzałą politycznie. Nieznający historyi serbskiej i wo- 
góle dziejó v ludów słowiańskich, mniemają, iż sku- 
pczyna jest kopią zgromadzenia narodowego fran- 
cuzkiego. Dawniejszą jest nierównie skupczyna od 
wszelkich zgromadzeń narodowych i konwencyj 
francuzkich, a odmienną od nich duchem: nie chce 
ona panować, nie pragnie despotycznej władzy wie­
lu. lecz przeciwnie swobody każdego obok wzmo­
cnienia władzy wykonawczćj w  rękach naczelnika 
rządu przez uczynienie go dziedzicznym, przez to 
zaś chce utrwalenia porządku wewnątrz a siły kra- 

iu na zewnątrz. Dowiodła tego j.owołując na tron 
księcia Miłosza z prawem d z i e d z i c z n o ś c i ,  a to 
w celu nietylko zabezpieczenia spokojności wewnę- 
trznćj i zagrodzenia ambieyom rodzącćj się oligar­
chii, lecz nadto dla zwiększenia niezależności kraju, 
zamykając Porcie peryodyczną sposobność do mie­
szania się w sprawy serbskie przy zatwierdzeniu 
każdego nowo obranego naczelnika rządu.

Zupełną nieznajomość stosunków serbskich i te­
raźniejszych wypadków okazują niektóre dzienniki 
i korespondenci piszący, że przez wypędzenie księcia 
Aleksandra zniszczyli Serbowie dziedziczność władzy 
książęcćj osłabiliją a zwiększyli wpływ Porty. Niezwa- 
żając już na to, że książę Aleksander znienawidzo­
ny został i wypędzony za zbyteczne uleganie wpły­
wowi Porty i oddalenie się od polityki narodowej 
dążącej do wzmocnienia niezależności kraju,— ksią­
żę Aleksander był tylko dożywotnim naczelni­
kiem rządu, a po jego śmierci otwarte było­
by pole dla ambitnych zamiaró * kilku ludzi, dla 
oligarchicznych dążeń senatu chcącego zwiększyć 
swą władzę kosztem książęcćj, a szczególnićj dla 
wpływu Porty dającej berat na księstwo najwięcćj 
sobie uległemu kandydatowi. Dlatego to właśnie 
na powołanie do władzy Miłosza— któremu roku 
1828 nadała Porta prawro dziedziczności tronu, do­
tąd nieodwołane—  niechętnćm okiem patrzy część 
senatu, kilku ambitnych Serbów marzących o mi-

3
przeciw towarzystwu Lloyda, jakto donoszą listy 
z Belgradu zamieszczone w dziennikach wiedeńskich. 
y^dfin z nich ogłoszony w  Fremden-Dlalt pisze: 
r wa. ciągle oburzenie przeciw towarzystwu 
zeg ugi dunajskiej, które w tak ważnym razie nie 
chciało Serbom użyczyć parowca. Naród serbski 

a !h Ao^n e  zaPłsLc*ił i nie lękał się żadnćj ofiary, 
gdyby tylko mógł wynająć szybko jeden z parow­
ców w pobliżu Belgradu stojących; towarzystwo 
zas odwdzięczając przyjacielskie przyjęcie jakiego 
doznało na serbskich brzegach Sawy i Dunaju, 
mogtoby nawet bezpłatnie uczynić tę małą przy­
sługę Serbom. Oburzeni na towarzystwo Serbowie 
pragną jak najprędzćj kupić kilka parowców, aby 
się uwolnić od usług Towarzystwa i jego agencyj; 
3 ”}nJe™aJ4 zt! nastąpi to teraz szybko gdy minął 
rzą^ księcia Aleksandra tamujący w Serbii wszelki 
ruch i życie."

Inny korespondent z Belgradu z 7go stycznia do- 
110 f i  r Jnsul rosyjski zapewnił Serbów, iż w cią­
gu na chodzącćj wiosny parowce rosyjskiego to- 

w a .Ptywac już będą wzdłuż serbskich brze- 
g v unaju i Sawy. Dalćj tenże korespondent pi- 
l  ’ J* ^ 8kutku oświadczenia konsula rosyjskiego 
niictrvniu, s.trony w skutku oburzenia Serbów na 
r/nd cnri peb t0Warzys?W0. ze8lugi dunajskiój, chce 
in w im ei wypowiedzieć najmowane przez toż 
■  ̂ w,° Pjace do wylądowania i budynki rzą-

nrńo* ,a? Je towarzystwu rosyjskiemu. 
Rnknrosiif o °  ■T' P°dróży deputacyi serbskićj do
• » ‘ P ow iły  trudności stawiane jćj na gra-

do serbskfćjGład dy depVtafya PrzJ’była na granicę 
ićd S n u S i ?  Wy’ Jwład.ze w o jsk ie  nie chciały 
JJ , ;P „;P . powodu, że członkowie deputacyi

i j ni . a Paszporta ich były wystawione 
prz z w a  zę nieznaną urzędnikom wołoskim. Zre­
sztą urzędnicy wołoscy oświadczyli, że przepuszczą 
dtputacyę, jeżeli pozostawi broń, to jest szable któ­
re mieli członkowie deputacyi przy boku. Deputa- 
cya oburzona temi trudnościami dla przypodobania 
się Porcie czymonemi, zatrzymała się na grani­
cy telegrafując w jednę stronę do księcia Miło­
sza, w drugą do rządu tymczasowego serbskiego, 
z zapytaniem, co ma czynić. Usunięto prędko tru­
dności, i według doniesień z Gładowy z 5go sty 
cznia, deputacya odpłynęła z miasta tego na moł 
dawskim parowcu i zapewne już do tćj chwli do 
lukarestu przybyła.

O trudnościach zatwierdzenia księcia Miłosza przez 
ortę stawianych, tak donosi list z Belgradu z 8go 

t. m. zamieszczony w Pester-Lloyd: „Wysoka Porta 
uwiadomiła rząd tymczasowy serbski, iż gotową 
jest zatwierdzić Miłosza w  godności książęcćj, je­
żeli się zaraz osobiście uda do Stambułu po in­
westyturę. Rząd tymczasowy serbski odpowiedział, 
że spokojność Serbii wymaga unikania wszystkiego 
coby budziło podejrzenie w narodzie; że natych­
miastowe przybycie Miłosza do Belgradu jest ko­
nieczne a wiek jego i stan zdrowia dozwalają mu 
zaledwo na wiosnę przedsięwziąść podróż do Caro

r̂,z,e k^i^żfcćj (Garaszanin, Wuczicz, Misza) a szcze- grodu; z tych powodów rząd tymczasowy spodzie-
golnićj P orta; gdyż dziedziczność władzy dana 
księciu Miłoszowi i jego rodzinie, niszczy uroszcze- 
nia jednych, zamyka wpływ drugiej. Dziwią się 
także niektórzy korespondenci, dlaczego Serbia po­
wołała na tron księcia Miłosza, a nie syna jego, 
Michała, przezcoby utrwaliła dziedziczność tronu. 
Jakaż tu nieznajomość spraw, w których chcą wy­
dawać amfiktryońskie wyroki! Czyż nie czytają 
w każdem postanowieniu skupczyny, w każdej o- 
dezwie lub adresie, że właśnie książę Miłosz ma 
przyznane sobie praw’o dziedziczności i że z tćm 
prawem jest powoływany do władzy. Czyż nie wia­
domo im z niedawnych dziejów serbskich, że ksią­
żę Michał rządzący Serbią od 1839 do 1842 roku, 
nie miał właśnie władzy dziedzicznej: albowiem 
z usunięciem się od rządów księcia Miłosza w r. 
i  839, usunięto zarazem dziedziczność tronu, a ksią­
żę Michał został tylko dożywotnim naczelnikiem 
rządu i w takim charakterze otrzymał berat suł- 
tański,

Jestto jeden powród skłaniający Serbów do po­
wołania księcia Miłosza do władzy. Nie przytacza­
my tu drugićj głównej przyczyny, dawnićj przez 
nas wspomnianćj, źe książę Miłosz, chociaż przy 
końcu swych przeszłych rządów zniechęcił Serbów 
swem samowolnem postępowaniem, jednak nietyl­
ko żyje w pamięci mrodu jako bohater pod któ­
rego przewodnictwem wywalczył powtórnie nie­
podległość, ale nadto i dzisiaj jeszcze, mimo lat 
80ciu znany jest Serbom z swćj energii i dzielności, 
a popularny został z powodu pm jęcia narodowćj 
polityki; przeciwnie syn jego ^ c h a ł  jest przez pół 
wynarodowiany i podobno niedołężny.

Rzuciwszy te kilka uwag dla wyjaśnienia postę­
powania Serbów i odparcia zarzutów czynionych 
przez ludzi nieznających ani wypadków obecnych, 
ani stosunków serbskich, podajemy doniesienia o 
bieżących zdarzeniach w Serbii których szereg je­
szcze się nie zamknął. Są jeszcze niektóre trudno­
ści przeszkadzające ukończeniu sprawy. Wprawdzie 
książę Aleksander zrzekł się prawie tronu i opu­
ścił Belgrad udając się do państwa austryackiego. 
Lecz nie ogłosił jeszcze urzędowo zrzeczenia się; 
nic przybył jeszcze książę Miłosz do Belgradu i nic 
objął rządów; kajmakamia wołoska dla przypodo­
bania się może Porcie, sprawiła zwłokę w podróży 
deputacyi set bskićj do Miłosza, a Porta stawia tru­
dności i formalności w zatwierdzeniu powołanego 
Przez Serbów księcia.

pierwszćj zwłoki w podróży deputacyi 
IrwH do ks,6c,a Miłosza, miało być towarzystwo 

J • parowćj na D uiaju , niechcące wy­
nająć dla tejże deputacyi statku parowego. W  sku­
tku tego, panuje między Serbami wielkie oburzenie

wa się, że Porta zatwierdzi księcia Miłosza bez­
zwłocznie. Książę Miłosz uczynił także kroki do 
Porty drogą telegraficzną. W  skutku tego Porta 
zezwoliła, aby przybył wraz z deputacvą wprost 
z ukarestu do Belgradu." Żadna jeszcze depesza 
z ulcarestu nie donosi nam o przybyciu tam de­
putacyi serbskićj.

B e r l in  12 stycznia, 
f  Mowa tronowa, którą Książe Regent zagaił 

w dniu dzisiejszym połączone Izby sejm owe, nie 
objawiła nam, jak to było do przewidzenia, no- 
wego politycznego programu, nie dołączyła do 
już znanych żadnćj nowćj myśli, któraby rzucała 
n o w  światło na wewnętrzną i zewnętrzną polity­
kę P ru s, wytkniętą w znanej przemowie Księcia 
Regenta do nowego gabinetu. Owszem, w poró­
wnaniu z tą przem ową, mowa tronowa jest skąpa 
w treści, pomija wiele ważnych kwestyj, które 
w tamtej były dotknięte, nie obejmuje całoSci po­
lityki wewnętrznćj, nie zapowiada wniesienia ża- 
dnych ważnych projektów do praw, nie wvkaru- 
Je( bliżej stanowiska w polityce zewnętrznćj. <>- 
gole .osnowa jej czyni wrażenie, jakoby w prze­
mówieniu do Izb umyślnie mtiićj powiedzieć chcia- 
no, jak powiedziano do gabinetu, jakoby to tylko 
powiedzieć chciano, na co Izby zawsze, a w szcze­
gólności i w tćj legislaturze, powinny mieć g łó ­
wne baczenie. Wszakże i w takow em ogranicze­
niu tegoroczna mowa tronowa odróżnia" się za­
szczytnie od dawniejszych; cechuje ją bowiem 
ten sam duch, który przebijał się dotąd w  wszyst­
kich publicznych czynach i słowach Księcia Regenta. 
Oto ważniejsza treść: Porządek poświęcony wspo­
mnieniu N. Pana, którego stan zdrowia dotąd się 
nie zmienił. Następnie Książę Regent wzywa Izby  
do wspomagania go radą i poświęceniem w kie­
rowaniu losami państwa. „Zachować królowi pro- 
wa jego korony w stanie nienaruszonym, jest g łć -  
wnćm zadaniem jego zarządu." Mówi potćm o o- 
gólnćm położeniu kraju, które jest zauawalniaią- 
cćm : o rolnictwie, o handlu i o przemyśle, o dro­
gach komunikacyjnych, na które rząd tr os1* li w era 
patrzy okiem. Przechodzi dalćj do wymiaru pu- 
blicznćj sprawiedliwości, znajduje powiększoną 
w kraju moralność, i zapowiada, celem zapewnie- 
mą Jćj, naprawy w prawodawstwie karnćm i w wąt­
pliwych normach administracji. Zwraca się w dal­
szym ciągu do finansów, które utrzymsć w porzą­
dnym i niezachwianym stanie, uważa za jedne z n a j ­
ważniejszych powinności swoich. Oznajmia, że fi­
nanse te w kwitnącym są stanie, że przewyżka 
dochodow pozwoli nie tylko pokryć wszystkie 
wydatki, ale i podwyższyć stosunkowo płacę niż­
szych urzędników, uskutecznić potrzebne ulepsze- 
ma w wojsku i podnieść rozkwitającą marynarkę. 
Nadmienia, że o wojsku pamiętać przedewszyst- 

lem należy. Dotyka dalćj polityki zagrani Z'*ćj. 
nisy zostają w przyjaznych jt sunkach ze wszyst­

k im i państwami. Usiłowania rządu około przywró­
cenia duńsko-niemieckim księstwom praw im przy­
należnych, obiecują pożądany skutek. Wzywa na- 
koniec Izby, aby wspólnie z nim trzymały w górę 
wzniesiony sztandar P rus, na którym stoi napis: 
„Krolewskość z Bożćj łaski, stałe trzymanie się 
prawa i konstyturyi, wierność narodu i zwycięz- 
kiego wojska, sprawiedliwość, prawda, zaufanie, 
bojaźó Boska". Kończy wzniesieniem zdrowia N  
Pana.

Trybuny sali były przepełnione. B yła  obecną i 
Księżna I ruska. Izby miały po zagajen'u pierw­
sze posiedzenia, poświęcone ukonstytuowaniu się 
i oborowi prezesów i członków biór.

Kionika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 stycznia. P o  gwałtownym  parodniowym  wich­

rze, który nam sprowadzi! odwilż i de.*zez, uspokoiło się nieco 
powietrze nad ranem , w iatr się zmienił i na  now o śnieg zasłał 
ziemię. Oprócz zerw ania na  jednym  dachu pokrycia cynkoweg 
i w ytłuczenia pewnój liczby szyb w kościele P . M ary i, żaden 
nie zdarzył się w mieście przypadek w skutek  tój burzy, chyba 
że pomiędzy przypadkam i zechcemy policzyć zryw anie czapek 
kapeluszy, których utrzym anie na  głowie, m ijając rynek  obok 
kościoła maryackiego, było bez pomocy rąk  niepodobne. D zien­
niki dzisiejsze ze wszech stron  przyniosły wiadomości o podo- 
bnymże wichrze, nie obeszło się więc zapewne bez licznych nie­
szczęść na  morzn.

— W  niedzielę było w W arszawie pierwsze przedstaw ienie 
sz tuk  konnych przybyłego tam  z W rocławia tow arzystw a pod 
kierunkiem  p. H inne. W arszaw a nie posiada dotąd cyrku mu 
row anego, lecz drewnianą budę stawianą tak  ja k  w K rakow ie 
ile razy  zajdzie tego potrzeba. Tój samej jeszcze nocy po pier- 
wszem przedstaw ieniu zapaliła się buda i do szczętu zgorzała. Zdo­
łano jednak  wyratować konie.

— N a ostatniem  posiedzeniu towarzystwa naukow ego czes­
kiego, D r  Paw eł Szafarzyk zdawał sprawę o znalezionym  uryw­
ku rękopism n głagolickiego w Ferdinandeum w Innspruku. Jest 
to kilkowierszowy tylko uryw ek z najdawniejszćj epoki tego pi­
sm a , z czasów jeszcze pogańsko-bułgarskich, gdzieby zaś reszta 
rękopism u się podziała, tego niewiadomo, domyślać się tylko 
można, bacząc z teg o , że gdy  pewnemu kupcowi w Jarom irzu 
jeden z uczonych czeskich pokazał pismo galsgol'ckie na  pergam i­
nie, zawołał tenże , iż przed 13 laty zupełnie takiem  samćm p i­
smem zapisane stosy pargam inu pociął na zawijanie szafranu. 
Stosy pargam inów  i starych rękopism ów , które poszły n a  za­
wijanie pieprzu i szafranu pochodziły od żyda z Nachoda. D alejże 
szukać, czy się gdzie jak ie  skrawki po latach trzynastu  nie 
znajdą. A le gdzie tam ! Jeden  tylko był skrawek znaleziony a i  
w Innsb ruku , i nad  nim piszą teraz traktaty, a przed 13tu laty 
skraw ek tak i ledwie posłużył na odrobinę sz ifranu . „Szafranu 
nie można w cienki papier zawijać", rzekł kupiec z Ja ro m in a  
do pewnego uczonego Czecha.

Przegląd polityczny.
Otrzymawszy przed zamknięciem dziennika list 

zamieszczający treść i ocenienie mowy tronowćj 
w Berlinie, podajemy go dziś jeszcze s

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  11 stycznia. W edług otrzymanćj tu 

depeszy z N eapolu, król ułaskawił 61 więźniów 
politycznych, między nimi również Pcerio.

T u r y n  12 stycznia. Tutejsze dzienniki komen­
tują w zwykły swój sposób mowę tronową. W  Saa- 
sari zbierają podpisy do petycyi o zniesienie służ­
by gwardyi narodowćj.

B e l g r a d  12 stycznia. Depeszą telegraficzną 
z Carogrodu z lOgo t m., Kapu - Kip ja  (ajent 
serbski przy Porcie) doniósł, iż podanie skup czy­
ny narodowćj i rządu tymczasowego o zatwier­
dzenie księcia Miłosza, wręczył Porcie, a spodzie­
wa się otrzymać odpowiedź za dni kilka. Książę 
Miłosz znajduje się jeszcze w Bukareszcie, lecz 
czyni już przygotowania do podróży. —  Serbów  
internowanych w Ru-zczuku, którzy po objęciu 
rządów przez księcia M iłosza mają otrzymać po- 
zwołeme powrotu do ojczyzny, chciał rząd turecki 
przenieść do bzumh lecz na przedstawienie rządu 
tymczasowego serbskiego, cofnął swój rozkaz.

Kor. Austr. donosi z Rzymu 6go, że z nowym 
ro mm zniesione zostało ministeryum wojny i 
w mi jsce jego ustanowiona jest administracya 
spraw wojskowych. (Zmiana ta ma zapewne więk­
sze znaczenie niż zmiana nazwry. Administrować 
sprawy wojskowe może i duchowny, gdy tymeza- 
^ena ministeryum wojny zostawaćby powinno w rę­
kach świeckich).

Podaw szy wyżćj pod oddziałem „Serbia" kilka 
uwag objaśniających powody wezwania na tron 
księcia M iłosza i kilka doniesień o trudnościach 
jakich doznała w drodze deputneya serbska do tego 
księcia wysłana, dodajemy tu, iż książę M iłosz nie 
opuścił jeszcze Bukarestu lOgo t. m. lecz czynił 
przygotowania do podróży do Belgradu. Nie otrzy­
mał on jeszcze wprawdzie do tćj chwili potwier­
dzenia F’orty, a nswet uprzedniego zezwolenia na 
podróż do Belgradu, jakto okazuje powyższa de­
pesza; lecz również mylnćm jest doniesienie Ga- 
zely Terneszicarskie) , jakoby zatrzymanym był 
w Bukareszcie na rozkaz Porty.

*■*” “ * Baóaktor odyowiadztey.



CZAS z piątka 14 stycznia 1 8 5 9 /

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
( w  w alu cie  au stryaok iej).

K r a k ó w  1 3  styczn ia .

B an k n oty  p o lsk ie  z a  1 0 0  z łr .  now . . .
R uble ob rączk ow e a g io ................................
T a la ry  p ru sk ie  za  15 0  z łr ,  now , . .

( t e le g r a f .)

P ó ł im p e r y a ły  r o s y j s k i e ................................
N apeleondn ry  2 0  fr ............................................
D u k a ty  h o lend ersk ie  w a żn e ..........................

„ a u s t r y a c k ie ..........................................
L ists' zastaw n e g a lic y jsk ie  z  kuponami.
O bligacye indem n. z knpon..........................
P o ż y c z k a  narodow a z  r. 1 8 5 4 ...................
L is ty  za sta w n e  p o lsk ie  z k u p o n a m i. .

W i e d e i l  12  styczn ia .
A u g s b u r g ...............................................
H a m b u r g ...............................................
L o n d y n ..................................... .....
P a r y ż .........................................................
A g io  od z ł o t a ....................................
5 %  M eta lik i.........................................
■M /o  n .....................................
*°/o r  ................................
3 ° „  .  .....................................
l o s y

żądają p ła cą
z łp . 42 4 42 0

7 6
9 7 f 97  j

z?r. — —
8 50 8  3 8
8  4 0 8  2 3
4  98 4  89
5 — 4 91

8 3  — 8 2  —
7 8  — 77 -
7 9  — 78  —

złp . 9 8 ' 98

r. 1 8 3 4 .............................................
,  1 8 3 9 .............................................

„  B 1 8 5 4 .............................................
P o ż y c zk a  n a r o d o w a ...............................
O bligacye indeinn. g a lic ...........................
A k c y e  B a n k o w e ..........................................

„ k o le i p ó łn o c n e j ...........................
„ k red ytu  ruchom ego . . . .
„ ko le i fr a n c s k o -a u s tr y a c k ió j

L w ó w  8  styczn ia .
D ukat h o 'en d ersk i...................................

„ a u s t r y a c k i ................................
P ó ł im p e r y a ł r o sy jsk i ...........................
R ubel r o s y j s k i .....................................
T a lar  p r u s k i .............................................
P ięc io z ło tó w k a  p o l s k a .....................
L is ty  za sta w n e  g a lic . bez kupon. 
O blig. indem n. bez kupon. . . . 
P o ży czk a  narodow a bez kupon. .

W a r s z a w a  8  styczn ia .
P ó łim p e r y a ły ............................................................... rubli
O bligi s k a r b o w e .....................................................

kupon ....................................................
L is ty  zastaw n e III o k r e s u ............................. rubli

kupon .....................................................

W r o c ł a w  11 sty czn ia  
B anknoty a u stry a ck ie  w  mon. kon w . . 

„ „ w  m on. n o w ej.
P o lsk ie  b ilety  b a u k o w e ................................

„ l is ty  z a s t a w n e , ................................
P oznań sk ie  l is ty  za sta w n e  4 “/0 . .  .

O blig. k o le i k r a k .-sz lą zk .

a z ł.  c. 
8 8  5 0  
78  50  

1 0 5  —  
4 2  2 5  

5  —  
7 8  20

1 25 __
1 06 50

79 2 0
78 __

936 __
1670

21 2 —
226 —

4  76 4  70
4 79 4  73
8  30 8  21
1 60 1 57
1 53 1 50
1 2 0 1 18

8 3 8 2  50
8 1  30 8 2  8 0
84  — 8 3  5 0

5  3 2
9 2  16 —

—

oelo
001-1

14 73 —
— 2 ]

1 0 3 *
9 8 t ', ---
9 2 * ---
9 0 * —
9 9 ] ---
8 8 ] ---
8 IJ --

W iadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

iVa ta r g o w ic y  p u b l i c z n e j  to K r a k o w ie  w  t r z e c h  g a tu n k a ch  
p r a k ty k o w a n e .

( W  w a lu c ie  now ej an str y a ck ió j.)

W y szcz eg ó ln ien ie
praduktów

I - i
Gatunku 11. Gatunku 111. Gatunku

od do od do od od
z ł l  c. z ł  i c. z ł 1 c ‘ z ł 1 o. z ł  i c. z ł c.

M ierz. w . pszen . zim . 3 99 4 2 ] — — 3 93  j — — — —
„ p szen . jarej . — 3 75 — __ — — — — — — ,
„ ż y ta  . . .  . 2 45 2 62,] — — 2 36 i — — — —
„ jec*zm ien ia  . 2 40 2 49 2 1 0 2 20 — — — —
„ o w s a . . . . — 1 75 — - 1 70 — — — —
„ groch u  . . . 4 — 4 15 3  65 3 70 — — — —
„ j a g ie ł  . . . 4 75 4 80 4 - 4 2 0 — — — —
„ fa so li. . . . 4 12 4 20 3  30 4 — — — — —
„ tatarki . . . — — 1 83 — — 1 57^ — — — —
„ prosa . . . — — 2 10 — — 1 90 — — — —
„ rzepaku zim . — — 6 30 — — 5 77  i — — — —
n t n leto . — — 4 20 — — 4 — — — — —
„ ziem niak ów  . — — 1 26 — — 1 20 — — — —

C ent. w . s iana  . . . — — 1 40 — — 1 31 — — — —
„ „ s ło m y  . . — — — 7 3 ] — — — 70 — — — —

fan t m ięsa  w o ło w eg o — — — 12] — — — — — — — —
„ „ cz  drobnego . — — — 10 — — — — — — —
„ „ polędw . w o ł.

S p iry tu su  garn. zaw . 
m as. 2  hal l i i ]  Sdl
z o p ł. na 9 0 °T r a le s . — — 2 60 — — — — — — — —

O kow ity  na 8 2 9 „ — — 2 15 — — — — — — — —
M a sła  św ie ż , garn iec

3 6 7 ] 4 12m ający f. 6 łó t .  17] — —
D rożd ży  w anienka 1 E

z p iw a m arcow ego  
dto „ du beltow ego  
Jaj ku rzych  kopa .

i 
i 

i

—
1

1

O
91
5 7 ] __ __ 1 43*

— — —

M iarka c zy li *  m ecy
4 5 49*K a szy  jęezm iennój. . — 52 — 5 7 — — — 39 > — 4 2

„ czesto ch o w sk . — — 1 10 — — i & — — — —
„ p sz en icz n e j . . — — 1 5 — — 1 — — — •— —
„ p er ło w ej. . . 1 34 1 3 7 ] 1 10 1 20 — — — —
„ tatarczan . ca łe j — 74 — 8 0 — 67 — 70 — —1 —■—
„ dto łup anej — — — 72 __ — 6 8 — — — —

P ęcak u  .......................... — — — 8 0 —■— 7 0 — — — —
M ąki z pod krupek - — — 60 — — — 54 — —- — —

„ tatarozanej. . — — — 5 4 — — — 5 2 — — —
7i K om isaryatu  targow ego . —  K raków  11 s ty c z n ia  1859 ,

R adzca  M a g istra tu :  
Ł o z i ń s k i .  

K om isarz ta r g o w y : J e z i e r s k i .  
A dju nkt: B u k o w s k i .

D e leg o w a n i ob yw ate le: 
A n ton i W o jczy ń sk i.

Pociągi osobowo na feolejaoh żelaznyoh.
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano 
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
B o g u r a i n  (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no— do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór =  do W ieliczki 7. 15 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór.
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.

C  -ś, -

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12.10 w poł., 
3. 10 popołud.

P r z y jec h a li oil 12 do 13 styczn ia .
H O TEL  P O L L E R A . F le isch er  M aksym ilian fabr. O fenheim  

W ik to r  sek r. ko le i ż e l . z W ro c ła w ia . L an ge  L udw . d yrek tor  
kopalń z Jaw orzn ia . Gaebel W ojciech  kup. z P ru s. F ranci 
s z e k  M aria F ąr in a  kup., S tern ik el Iw an fabr. z B ia ły . F r e u -  
mann W ilh . kup. z  P rus.

W yje c h a li- . Hr. P otock a J u lia  w ła ś o . dóbr do K ościeln ik . 
R otk iew ioz K r z y sz to f do W a rsza w y . Som m er M arcin insp. 
do L w o w a . B atu ziń sk i J ó z e f  prob., P ło c k i Ign . ob. do B o­
chni. Z ap a lsk i J ó z e f  ob. do W ęg rzy n o w ic . B ob iow niok i W ło ­
dzim ierz ob. do S iem ien ia  Gedl Franc, kom is, do J a s ła .  B o­
ski M aurycy  w ła ś c .  dóbr do P aryża . G rzybow sk i W ita lis  w ł .  
dóbr do W a d o w ic . B elfort L udw ik  ob . do W iednia .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. W o jc iech  i Ju lian  K ub iczek  obyw . 
z P o lsk i. K arol hr. B obrow ski z T arnow a.

W y je c h a l i :  W ik to r  S o ch a rzew sk i do L w o w a . K arol K le ­
m ens do M y s ło w ic . J ó z e f  S z c  epanow eki do P o lsk i.

H O T E L  S A S K I. Olimpia hr. B ob row sk a  wł. dóbr z  T ar  
now a. R u d o lf M ieszk ow sk i ob. z  P o lsk i.

W y je c h a l i :  L eop oldyna M orsk a  wł. dóbr do L atoszy iia .

Treść Obwieszczeń urzędowych
w Nrze 8 Krakauer Zeitung.

K o n k u r s a .  3  P osad y  prow , k on oep istów  w  obrębie ck . dyr. 
fiu. w  K rak ow ie  (6 3 0  z łr .  w  w . a . )  term . do 1 0  lu teg o . —  
P osada a sy ste n ta  w  obrębie e. k . dyr. fin w  K rak ow ie  (3 1 5  
z łr .  w  w . a . )  term , do 31 sty czn ia .

I ns e r at y»

b , l T0WA8ZVSTWA GOSPODARCZO ■ ROLNICZEGO
KRAKOW SKIEGO.

Odnośnie do odezwy z d. 3 listopa­
da r. z. L. 1,053 ma zaszczyt uprzedzić 
Szanownych Członków Towarzystwa go- 
spodarczo-roln. Krakowskiego, iż posie­
dzenie ogólnego Zgromadzenia odbywać 
się będzie w dniach 17 i następnych b. m. 
i r. o godzinie lOój z rana w sali da­
wnej Resursy w Kynku Głównym pod 
L. 22/23.

K rak ów  d . 10 sty czn ia  1859 r 
(2 i -2  3) i f f .  Ba deni.

Ijgf^Die 22  AllUa
Vor zehn Jahren zum ereten  M ai verofTentlicht, hat n a ch -  

steh en d es W e r k ,  bereitg in 2 2  A uflagen  ersch ien en , sein en  
R u f im m er m ehr b efestig t und is t  nach dem D rth eile  com p e- 
tenter Manner, das nu tz lich ste  und zu g le ich  s ittlich sto  fluoh, 
das s e it  einem  halhen Jahrhundert fiber d iesen  G egenstand  
gedruokt wurde.

A erztlic! er R ath geb er in alien  
gesoh lech tlich en  K rankheiten, n a -  
m entich in S c h w a o h e z u s t a n -  
d e n  etc. etc. H erau sgegeb en  von  
Lanrentius in L eip z ig . 2 2 . A u f-  
lage . E in  s t a r k e r  B a n d  v o n  
2 3 2  S e i t e n  m i t  60  a n a t o m i -  
s c h e n  A b b i l d u n g e n  in S ta h l-  
stich  —  D ie se s  Buoh, besondcrs

_________ nfitzlich fu r jn n g e  M anner, w ird
auch E ltern , L ehrern  und E rziehern  ancm p fo len , and is t  fo r t-  
w ahrend in a lien  n a h m h a f t e n  Buohhandlungen vorrathig .

22. Aufl. — Der p e r s f i n l i c h e  S c h u t z  
[974] von Laurentius. (10)

1 Rthlr. 10 Sgr. =  2 fl. 24 kr. CMze.

D E R
PERSÓNLICHE

SCHDTZ
In Umschlag versiegelt.

50t y  R O C Z N IK
naszych Spisów najlepszych daw niejszych, 
jak również najszczególniejszych nowych
l a s lo n  k w ia to w y ch , w a rzy ­
w n ych  i polnych, R oślin , K r z e ­
w ów  ow ocow ych , G ieorglnij itp. 
znajduje się u panów F- J. lirchmayera i 
Syna W Krakowie, i udziela się każdemu 
bezpłatnie; niemniej pośredniczy tenże dom 
handlowy wszelkie obstalunki, które podpi­
sani jak najspieszniej i najakuratuiej z a ła ­
twiają.

Erfurt, w styczniu 1859.

(1123-2-3) O. Platz i Syn.
Zaproszenie na

u s  %  ł  ■ < :
MASKOWE

które za uzyskanem pozwoleniem Wysokiego c. k. 
Prezydyum krajowego w sali Towarzystwa kasy­

nowego
W  TARNOWIE

16, 23 i 30go STYCZNIA, tudzież 6 i 13go 
LUTEGO 1859 odbyć się mają (13-2 -6)

O b w i e s z c z e n i e .
Ces. kr. uprzyw.

K o l e j  - a B i  G a l i c y j s k a

4 1 ( 1 1 4  I S 4 S I I 4
Z  odwołaniem się na ogłoszony licytacyę z dnia lO go listopada 1 8 5 8  względem  

wierzchnich progów pod przestrzeń kolei z R zeszow a do Przem yśla rozpisuje sie niniej- 
szem nowa licytacya w drodze ofert na dostawę

21,400 sztuk progów dla stacyi „Radymno® i 
19,050 „ „ „ s „Przemyśl.
Dotyczące oferty z zachowaniem zw ykłych ostrożności i z załączeniem odpowied­

niego 5%  wadyum mają być podane najdalej d o  2 0  S t y c z n i a  r .  b .  1 2  g o d z i ­
n y  południowej do centralnego zarządu w W iedniu S t a d t ,  H o h e r m a r k t ,  G a lv a -  
g n ih o f .

W szelk ie  warunki znajdują się do przejrzenia tak w centralnym zarządzie w W ie ­
dniu, jakoteż w zarządach budowniczych w Rzeszowie i Przemyślu.

W iedeń dnia 3 stycznia 1 8 5 9  r.

Ges, król, nprzyw. kolej galicyjska Karola Lndwika. (19.a,3)
dobnych jako podrobionych i sfałszowanych  
nie przyjmował i nie nabywał; każdy bo­
wiem sam sobie winę przypisze, jeśli naby­
ciem podobnem na nieprzyjemności i stratę 
. arażonym będzie. Kraków 2 3  grudnia 1858 . 

E leonora z  W ojnar owiczów  F i h a u s e r .
( 1 1 0 5 - 3 )

stycznia 1859j roku
( 2 3 - 2 )

L

W  TARNOWIE
na korzyść Sierot w  Z akładiłe  

Tarnowskim zostających,
na który niniejs. cm się z a p r a s z a.
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D e r  allgemein beliebte u. nach arzt- 
lichem Gutach ten erprobte

3 t c i r i f i l ) c r
J i r i h i ( e r | a f t

ist stets i frischem Zustande zu 
bekommen

in C r a c a 11
bei I H e r * n a n n  und

I «/• Jahn.
Preis pr. Flasche 50 kr. Con. Mze 

oder 87kr.oster.W ahr.
_ J 9 2 9 ł  ( 1 1 - 2 6 ,

iż

dy mnie dochodzą wieści, że ist­
nieć mają Weksle z podpisem 
moim i zmarłego męża me­
go, — niniejszem więc oświadczam: 

igdy żadnego W ekslu nie podpisywałam.
     w i p e .  la v .r lu iv A  a h v  W a b c l i  n o

powodu zmniejszenia ilości koni 
JfewNOŁilla nadzwyczajnego w tym roku bra- 
iu paszy, są  w Jaszczw i w Obwodzie Ja ­
sielskim o półtorej mili od J a s ła  następu- 
ące konie do sprzedania: (2-3-4

1 )  O gier akarogn iad y S e io -le tn i, p ó łgzean astej m iary, trzy-

i--- ■‘ ■‘ a " . "  -

hr. K iń sk iego . 660 ‘ P°  y  lialb_blutce stadi

41  KUoI r to fS *  iro-let“i? . I Wszystkie klacze 8ą 51 Klacz z łn tn k  an°wata 4-letnia.iz matki icjcaarabe. |io-
} T .  c ^ e r y  k r OWa‘\ 4 t etn-!a ' 0h0dZenia '' 1 5  ">

ogierze nazwi.kTem „Lord“ P° WZWy* Wyraionyn
, .Ch§C kupna mający raczy zawiadomić w ła ­
ściciela o dniu sw ego przybycia na ośm dni 
naprzód, dla pewnego zastania, po(j adresą : 

J- S . przez J a s ło  W  J d s z f f a w l

2 )

Numeru dzisiejszego dołąt
ra uiguy " ^ K ^ ^ s ię  O o d a t e f e ,  który ' '
Ostrzegam więc każdego, aby W eksl, po- 1 załączony do wczorajszego. J

SPOSTRZEŻENIA meteorologiczne

nie

w y e . bar. 
w  lin . par.

p rzy  
0 °  Reaum .

6 ,3 2 8 ’" 60  
1 0 3 2 6  2 3  

2  3 2 6  57

gtan oiep. 
p o d łu g  

R eanm nra

4 -  3 ’2  
2 8 

—  2 7

w ilgo tn .
pow ietrza
w zg lęd n a

76
100

97

kieronek 
i następnie wiatru

zachodni silny

W D rukarni „ C Z A S U *

N
stan  

I E  B A

pochm urno

Zjawiska
napowietrzne

W i t h e r
„ » W icher z  d eszczem  2 ’
w » w  n o c y  śn ieg

Za r z ą d z c ę  Drukarni, Stanisław Gralichowski.
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